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ROK 1835. 


Pismo to wychodzi codziennie oprocz nie- 
dzieli i swiąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Dzió Florencyi Panny. 


PIĄTEK 5 CZERWCA 


Zaliczenie na trzy miesiące Złp. 42. 
miesięczne zip. 5. 


IMIONA SŁAWIANSKIE, 
Daiń Dobromił. 
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Część Urzedowa. 
PISARZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYŁ. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa t Jego Ukręgu. 

Podaje do publiczney wiadomości iż sto- 
sownie do wyroku Trybunału I. Instancyi z 
dnia 14 stycznia r. b. między opiekunem 
nieletniey Klary Szubert— Anną z Szubertów 
Sobieniowską — Antoniną z Szubertów Le- 
manową, i Anną Szubert wdową, a Adamem 
Gołęberskim kuratorem nieobecnych sukces- 
sorów Józefa i Jana Szubertów zapadłego, 
w drodze działu warunki licytacyi nierucho- 
mości pod L. 473 w krakowie przy ulicy Š. 
Jana stojącey — tudzież nieruchomości domu 
drewnianego pôd L.42 w gminie VII. nako- 
niec realności w raz zgruntem przy wsi Dą- 
biu wgmińie Il wieyskiey położonych za- 
twierdzającego sprzedane zostaną na licytacji 
publiczney na audyencyi Trybi na'n 1. Instan- 
Cji rzeczone nieruchomości wedlug granic i 
warunków umieszczonych jak następuje— Ka- 
mienica w krakowie przy ulicy $. Jana pod 
L. 473 w gminie IV. M. Kra: stojąca do suk- 
cessorów ś.p. Franciszka Szubert tytułem 
własności należąca, frontem od ulicy S. Ja- 
na, graniczy od pólnocy z prawey strony z 
kamienicą pod L. 474 stojącą — od południa 
Z lewey strony z kamienica pod L. 472 — 
W tyle od zachodu tey kamienicy podwórzec 
BrANIczy z zabudowaniem dzewnianóm. — 


Sprzedaż tey kamienicy w imieniu sukcesso- 
rów popierają Adwokaci Jan Rzesiński O. 
P. D. w Krakowie pod L. 42 i Michał Stro- 
żecki O. P. D. w rynku głównym pod L. 260 
zamieszkali — 

Cena szacunkowa i warunki lieytacyi wy- 
rokiem Trybunału I. Instancyi W. M. Kra- 
kowa i jego Okręgu z dnia 14 stycznia 1535 
r. prawomocnie zapadłym zatwierdzone Się 
nasiępujące.— 

1. Cena szacunkowa tey kamienicy usta- 
nawia się na pierwsze wywołanie w sumie 
11,555 zip. chcący przeto licytować złoży 1/10 
część tytułem Vadii od którego zlożenia po: 
wodowie jako sukcessorowie Franciszka 
Szubert wolnemi są, wrazie niedotrzymania 
warunków, nietylko Vadium utraci, lecz na 
koszt i stratę jego nowa licycya odbędzie się. 

2. Nabywca zapłaci koszta popierania na 
ręce Adwokata iza kwitem jego 2 stroy suk- 
cessorów powodów stawiającego za wyrokiem 
też koszta przyznającym.— 

3. Nabywca zapłaci podatki bądź zale- 
głości skarbowe według Reskryptu Senatu 
Rządzącego do Nr. 1,511 —summy zaś no 
schedy Anny Szubert — Anny Sobieniowskiey 
i Anntoniny Lemann przypadające, dopiero 
na skutek klassyfikacyi prawomocney © pro- 
centem po 5. od sta wypłacić obowiązanym 
będzie — a dopełniwszy warunku pierwsze- 
go, drugiego i trzeciego, dekret dziedzictwa 
uzyska, resztująca zaś suuiina Szacunk wa 
pozostanie w rękach jego až do skutku klas: 
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syfikacyi i działu, którą nabywca z procene 
tem po 5. od sta komu wypadnie zapłaci,-— 
>  Gdyb, w ciagu dni 8, po licytacyi znalazł 
się pretendent ofiarujący 4 część wyżey nad 
wylicytowany Szacunek, tedy takowy winien 
przedewszystkiem złożyć w depozyt Sądowy, 
a dopiero obok kwitu Urzędu depozytowego, 
zgloszenie swe w kancellaryi Trybunału, u- 
czynić ina.— 

Termina do licytacyi takowey ustanawia- 
ją się dwa: 

Do przedstanowczej na dzień 24 Czerwca 
1835 r. do stanowczej na d. 31 Lipca 1835r. 
+ Wzywają się przeto na licytacyą takową 
w Sali audyencyonalnej Trybunału I. Instan- 
cji w gmachu pod L. 106 w Krakowie od 
godziny 10 z rana posiedzenia swe odbywa- 
jącego, nastąpić mającą, wszyscy chęć licy- 
towania mający, jako też wszyscy wierzycie- 
le bądź prawa rzeczowe mający, aby pod ry- 
gorem wyłączenia ich wierzytelności, złoży- 
li przez Adwokatów produkcye swych praw 
na pierwszym terminie licytacyi. 

Kraków dnia 12 Maja 1835 r. 
Janicki. 


Cześć Polityczna. 
KRAKÓW. 


Towarzystwo nauk z Jagielońskim Uni- 
wersytetem złączone, obchodząc uroczyście 
pamiątkę przeniesienia Akademii z miasta Ka- 
zimierza do Krakowa przez Władysława Ja- 
giellę, odprawi w poniedziałek Zielonych Świą- 
tek, to jest na duiu 8 m. i roku b. w sa- 
li Jagiellońską zwaney, o godzinie jedyna- 
stey przed południem posiedzenie publiczne, 
na którem Augustyn Boduszyński O. P. Dr. 
professor wysłużony, po stógownem do oko- 
liczności zagajeniu odczyta rozprawę: o wiel- 
kości fizycznego swiala. 

Dan w Krakowie d 5 Czerwca 1835r, 

Sekr. Tow. Nauk. 
P. Czaykowski, 


WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY. 

Paryż 21 Maja. Dzienniki oppozycyjne 
wysilają się na rozmaite wnioski, domy- 
sły, i twierdzenia, z powodu dziejącego się są- 
du izby parów; — donoszą o poróżnieniach 
ministrów o niejedności członków sądu, prze- 
powiadają ciągle że ten sąd nieprzetrwa tych 
trudności jakie zewsząd zastępują mu drogę, 
atoli mimo te wszystkię wnioski, domysły, 
twierdzenia i przepowiednie, pomimo dekla- 
macye dziennikarzy i krzyki tłumow nastro- 
jonych przy bramie St. Marcina, rzeczy 
idą swym trybem;— sąd izby parów odbywa 
swe obowiązki, gwardya narodowa czyni sluż* 
bę w pałacu luxemburskim, Izba deputowa- 
nych wspiera Rząd w usiłnawaniach dążących 
do utrzymania porządku publicznego, a mini- 
strowie niemyślą o podawaniu się tak pręd- 
ko do dymmissyi. 

SĄD IZBY PAROW. Po trzech godzinney 
naradzie wczorayszego ustępu, nad waioskiem 
prokuratora, powrócili parowie do sali są- 
dowey. Tym czasem oskarżony lijoński xiądz 
Noir, oświadczył się, że chce bydź obecny 
sądzeniu sprawy, i gdy obwinionych wpro- 
wadzono do sali, liczba ich powiększyła się 
tym sposobem do 25. Z drugiey strony pre- 
zes zdawał się bydź nieco zmartwiony tem, że 
żadnego z adwokatow niezobuczył na ławach, 
na próżno kazał słudze sądowemu zayrzeć do 
przysionków pałacowych, lecz ten wrócił nie- 
bawem z wiadomością, że wszyscy adwokaci 
oddalili się z pałacu. Poczem prezes prze- 
czytał postanowienie następującey osnowy: 

» Rozważając wniosek adwokata Desaubier 
jako obrońcy oskarżonych Arnaud, Proger, 
Marcadier i Girod, ażeby sąd izby parów 
uznał się za niewłaściwy, (iacompełent,) po 
wysłuchaniu prokuratora jeneralnego i z u- 
wagi na artyknł 28 konstytucji, który tak 
brzmi: »Jxba parów rozpoznaje zbrodnie zdra- 
dy i zamachów na niebezpieczeńsiwo Kraj» 
które będą oznaczone prawem. (*); z uwag! 


(*) Cała ta Konstytucya znayduje się drnkowane 
w Gazecie krakowskiey z dnia 6 września 1050 r: 
Nr.SG. 


na artyknł 4. prawa z dnia 10 kwietnia 1834 
r. który mówi, że zamachy przeciw bezpie- 
czeństwu krajn przez stowarzyszenia popeł- 
nione, stosownie do artykułu 28 konstytucyi, 
mogą bydź odesłane do sądu Izby parów; — 
zważywszy, Że już właśnie pierwey konsty- 
tucya zroku 18144. wedle brzmienia artykułu 
33. teyże, uznała izbę parów za właściwą 
do sądzenia zbrodni zdrady kraju i targnie- 
nia się aa bezpieczeństwo publiczne; że ar- 
tyknł 68 teyże konstytucyi, utrzymując wszel- 
kie istniejąca prawa w swey mocy, które 
niebyły jey przeciwne , potwierdziła już prze- 
to samo, wszystkie artykuły kodexu karnego 
z roku 1830. które oznaczają bliżey rodzay 
zamachu ma bezpieczeństwo publiczne; że z 
porównania obudwu tych artykułów konsty- 
tucyi, widocznie pokazuje się, że lubo wła- 
ściwość sądu izby parów, nieuwłacza właści- 
wości sądów przysięgłych, przecież dla tego 
sama istnieje, przez władzę, którey karta 
konstytucyina nadaje szczególny obowiązek 
czuwania nad wykonaniem praw, z zachowa- 
niem prawa i obowiązku izby parów, do o- 
cenienia powodów i ważności oskarżenia i o 
sameyże właściwości stanowienia , mogła bydź 
powołaną; iż te postanowienia konstytucyi, 
zawsze w tym sensie rozumiane i zastósowa- 
ne kywaly, i że znajomość prawa czlonków 
izb sądowych zgadza się zawsze z tym wy- 
kładem; zważywszy, Że w roku 1830 arty- 
kul 33 konstytucyi, stał się 28 artykułem, 
tak dalece, Że prawodawca nieznaydował po- 
trzeby, prawo bliższego oznaczenia rodzaju 
zdrady kraju i zamachów*na bezpieczeństwo 
publiczne, umieszczać w liczbie tych- które art. 
69 za potrzebne do organizacyi naszego konsty 
tucyjnego poreądku bydź uznał, że w tem pra- 
wie spoczywa milczące uznanie, iż dotąd po- 
stępowano w tey mierze zgodnie z duchem 
stawy; i że właściwość sądu izby parów, 
pod względem sądzenia tego rodzaju zbrodni 
przez istniejące prawa, i bszzależnie od wy- 
dać się mających, uzasadoioną została; — 
Zważywszy na ostatek, że prawo z dnia 10 
kwietnia 1834 o stowarzyszeniach, oświad- 
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czając w artykule 4tym, Że popełnione przez 
takowe stowarzyszenia zamachy przeciw bez- 
pieczeństwu kraju, do izby parów mogą bydź 
odesłane, właściwość sądu teyże uznało; — 
że popełnione w kwietniu r. b. w Lijonie, St. 
Etienne, i w Paryżu zamachy, do sądu Iz- 
by parów odesłane zostały, i że takowy, przez 
postanowienie swoje z dnia 6 lutego r. b. o- 
świadczył, że powyższe zamachy, ze wzglę- 
du na swóy rodzay i towarzyszące mu oko- 
liczności, należą do kategoryi zbrodni, obję- 
tych artykułem 86 i n. s. kodexu kryminal- 
nego, — które artyknł 28 konstytucyi temuż 
sądowi izby parów do osądzenia przekazuje; 
sąd izby parów oświadcza, że na wniesione 
zarzuty niewłaściwości, żaden wzgląd miany 
bydź niema. Co się zaś tyczy ostatnity czę- 
ści wniosku prokuratora jeneralnego, pod tym 
względem: że właściwości sądu izby parów, 
czterech dziś tylko oskarżonych nienznawa- 
ło, oświadcza tenże sąd, że w tym względzie 
żadne postanowienie niejest potrzebne; roz- 
kazuje przeto, ażeby do dalszych rozpraw 
sądowych, natychmiast przystąpiono. » 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 

LizBONA 3. Maja. Królowa mianowała 
barona Biling, sprawującego interessa Fran- 
cyi w Madrycie, za czynne wspieranie w 
1831 11832 roku jey sprawy, a szczególniey 
za opieranie się wkroczeniu Hiszpanów do 
Portngalii, dla pomagania Don Miguelowi, 
kommandorem orderu Chrystusowego. 


Ogłoszone zostały różne ważne postano- 
wienia królowey. Pierwszćm z tych, zosta- 
lo polecone wladzom muanicypalnym całego 
kraju, ażeby podawały rządowi plany i wnio- 
ski względem kanałów i dróg bitych, jakie 
w ich obwodach potrzebne bydź mogą; na 
tego rodzaju przedsiewzięcia wyznaczył rząd 
80 contos de reis miesięcznie. Drugićm, zo- 
stała dozwolona wolna plantaćya tytoniu na 
wyspach Azorskich; przez trzecie zaprowa- 
dzono w osadach zamorskich wielkorządców 
z władzą woyskową i administracyjną, z za- 


strzeżeniem wszelako, że się do sądowni- 
ctwa wdawać nie mogą; czwartem nareszcie 
postanowieniem, podzielono Portugalją na 17 
obwodów administrac; jnych. 

Mówią, że marszałek Śaldancha uda się 
do Francyi w lipcu, lub dopiero po weyściu 
królowey w nowe związki małżeńskie. Zy- 
czy on sobie także bydz obecnym przy roz- 
poczęciu sprzedaży dóbr narodowych. 

Przed dwudziestu dniami, pokazało się w 
pevnem mieyscu niedaleko Villa de Portel, 
20 ludzi uzbrojonych, któremi dowodzili dway 
dobrze znani migueliści. Mówili oni, iż są 
upoważnieni do werbowania ludzi z płacą po 10 
pence (50 groszy) dziennie, ale zamiast trudnić 
się werbunkiem, zaczęli rabować. Za na- 
deyściem gwardyi narodowey, pierzchnęli. 

Seres 4. Maja. Wszystkie doniesienia 
z Turcyi, a mianowicie z Albanii, Bosnii i 
Hłercogowiny , potwierdzają trwanie nieposlu- 
szeństwa przeciwko Porcie i częste ponawia- 
nie rokoszów. Ajanowie i paszowie są w 
nieustannych kłótniach z chrześcjańskiemi 
gminami ludów zamieszkałych w górach, któ- 
re zachowują się przez kilka tygodni spo- 
kojnie, ale biorą się znowu do broni, jak 
tylko któremukolwiek zich sprzymierzeńców 
mniemano lub słuszna krzywda wyrządzona 
zostaje. W Serbii tylko panuje zupelna spo- 
koyność, ałe niemasz jey w okolicach Skodryi. 
To zle powiększają zazwyczay malkontenci 
greccy i węgierscy, którzy na ziemi turec- 
kiey gdzie się chronić zwykli, snadnie znay- 
dują bandy podobnie im myślących i z niemi 
spokojność publiczną na gościńcach naruszają. 
Wszelkie usiłowania sultana, ażeby z pomo- 
cą werbowanych półków i przez zaprowa- 
dzenie milicyi, pokóy publiczny stale zabez- 
pieczyć, byly uadarenne; ponieważ dotąd ma 
sułtan tyle tylko liniowego woyska w bulgar- 
skich fortecach i w niższey Macedonii, ile 
na utrzymanie posłuszeństwa,  niezbędnie 
tau potrzeba. Urządzenia, zresztą bardzo 
rostropne, przez które ograniczono możność 
paszów szkodzenia poddanym, mają z dru- 
giey strony tę niedogodność, że tamują ich 
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władzę w przyprowadzaniu do skutku potrze» 
bnych$dla dobra ogólnege środków. Coraz 
obszerniey pustoszeją rozmaite okolice Tur- 
cyi europeyskiey (?..) a niedostatek żywności, da- 
je się tam szczególnie uczuwać, gdzie drogi 
publiczne nie są bezpieczne. Gdy w ogól- 
ności, nietylko chrześcjanie, żydzi, ale i Tur- 
cy, są bezpiecznieysi swego życia i mająt- 
ków pod  dziedzicznymi muzułmańskiemi 
władcami, aniżeli pod rządem odwołalnych- 
ajanow i paszów , cała więc ludność tutey- 
szych okolic wzdycha za ustanowieniem ta- 
kiego rządu, jakiego używa teraz Serbja, 
Multany i Wołoszczyzna. W Albanii wyż- 
szey, byłyby już dawno gminy chrześcijańskie 
pomyślały o inney formie rządu, gdyby 


załogi aostryackie w JDalmacyi, których 
interwencyi się obawiają, - nie stały im na 
przeszkodzie. 


Doniesienie. 

Niżey podpisany, niemający z urodzenia 
rąk; ma honor doniesć Szanowney Publiczno- 
ści, że w podróży swey z Petersburga do 
Wiednia przez tuteyszą stolicę, postanowi- 
wszy zabawić tu dni kilka, ma zamiar oka- 
zać dowody zręczności swojey, jaką natura 
niedając mu rąk, do nóg szczodrobliwie prze- 
niosła. — Mieysce widowiska będzie na dzie- 
dzińcu gmachu Rządowego przy kościele S. 
Piotra, w poniedziałek dnia 8 bieżącego mie- 
siąca. Początek o godzinie tey, kassa o- 
twartą będzie o 4tey.— Cena wnyiścia na 
pierwsze mieysce Zł 1 gr. 15. na drugie 
gr. 15.— 

Antoni Pohl. 
(m. O NE "TEE OOEDODÓÓCJ 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
0d 3 Czerwca do 4. 
Fiialkowski Józef Ob. z Pruss,— Rożyc= 
ki Wincenty z Polski.— Tarczewski Ferdy- 
nand z Polski, — Wierzbicki Jgnacy z Gali- 
cyi.— Filipczyk Ludwik z Galicyi.— Schut- 
tze Jan z Galicyi.— 
WYJECHALI z KkakOWA. 
Sanguszko Xieżna do Galicyi-— 


